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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  3. Maja.
N .  C esarz  J m ś ć ,  w  skutek  p rze d s taw ie n ia  

J O .  Xięcia Nam iestn ika  K r ó l e s tw a ,  N ajm ito  
Aciwićj rac zy ł  udzielić podarunki z  gabinetu Jeg o  
Cesarskiej M o śc i: K om m issa rzow i o b w odu  K u ­
jaw sk iego  W o j d z ie ;  K o m m issa rzo w i o b w o d u  
Kieleckiego K a m iń sk ie m u ; K adzcy p ra w n .B a n -  
ku  Polskiego S z a te ń sk ie m u ; S ek re ta rz o w i  D y- 
rekcyi B a n k u  Polskiego ł l ra b .  ■Łubieńskiemu; 
S e k r e ta rz o w i  G ln e m u  K o m . R ząd .  S p raw ied l.  
K ar r i ick iem u ; — objawić N ajw yższe zadow ole­
nie:  C z ło n k o w i  r z ą d ó w .  A dm in is tracy i doch. 
tab., P o p ła w s k ie m u ;  S ędziem u Appelf.  R os iń ­
sk ie m u ;  K o n t r o l le ro w i  Kassy w  A d m in i s t r a ­
c j i  X. Ł o w ic k ie g o ,  Ł o w iń sk ie m u ,

N. Pan , w  p rzychy len iu  się do  p ro śb y  R a d z -  
cy  T a jn e g o  S e n a to ra  W o jd y ,  r ac zy ł  N ajłaska-  
w i ć j  u w o ln ić  g o  o d  zasiadania w  W a r s z a w ­
sk ich  R z ąd z ąc eg o  S e n a tu  D ep a rtam e n tac h .

F r a n c y a.
I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  d. 

2 9 .  K w i e t n i a .  —  N a  począ tku  dzisiejszego 
posiedzen ia  p rz e c z y ta ł  P r e z e s  list syna M ar­
sza łka  C łauze la ,  w k tó r y m  te n że  Izb ie  o  śm ier­
ci ojca s w e g o  donosi .  —  N astępnie  za ję to  się 
o b rad a m i n a d  projektem d o  prayya 0 kole jach

żelaznych . M arg rab ia  M o rn a y  w n ió s ł  do  
p ie rw sz e g o  a r ty k u łu  nas tępuiącą  p o p r a w k ę ;  
^U rządz i  się tylko jedna  linia kolei że laznych  
z Lille i V alec ienne  do  P a ry ż a ,  a z P a ry ż a  
do  m o rz a  Ś ródz iem nego  p rze z  M arsylią i C e t ­
te." Czyniący  w n io s e k  m n ie m a ł ,  że ty m c za ­
s o w e  z b u d o w a n ie  jednej ty lko  linii d o z w o l i  
nakon iec  c h w y c ić  się s ta n o w c z e g o  k ro k u  CO 
do kolei że laznych ,  i źe w n ie s io n a  p rz e z  n ie ­
go  linia na jbardz ie j  p o l i tycznym  i h a n d lo w y m  
in te ressom  k ra ju  o d p o w ia d a .  P an  L e g r a n d  
zbija tę p o p r a w k ę .  J e d y n a  ty lko  l in ia ,  rze k ł ,  
podczas gdy A u s try a  i Belgia całę siatkę z  k o ­
lei że laznych  u tw o r z y ły ,  by łaby  isto tn ie z w i ­
chn ięc iem  całego sys tem atu .  P an  M o u n i e r  
d e  l a  S i z e r a n n e  w n ió s ł  o W ykreś len ie  
W p o p r a w c e  P a n a  M orna ja  w y r a z ó w  t y l k o  
j e d n a .  P a n T e s t e  o ś w ia d c z y ł ,  źe przy jęcie  
w n ies ionej  p o p r a w k i  o k a z y w a ło b y  n ieu fność  
w s i ł y  F ra n cy i .  P a n  F o u l d  p op ie ra  p o p r a w ­
kę! p rz e z  n ią  zapobieży się tej n ie d o g o ­
dnośc i ,  aby  r z ą d  w ię c ć j  nie p rze d s ięb ra ł  n ad  
to ,  co W ykonać  m oże. W y r a z y  te  s p r o w a ­
dziły  n o w e g o  M inistra  f in a n só w ,  P. L a  c a v e  
L a p l a g n e  n a  m ó w n ic ę .  » Izb a  po jm ie  
W zrusze n ie ,  r z e k ł  o n ,  z jak ićm  te ra z  g łos  
zab ie ram . N as tąp i łem  p o  m ężu , o b d a r z o n y m  
w ie lką  p a r la m e n ta rn ą  p o w a g ą ,  po  m ę żu  w z y -
yyanym  p o  dyyakroć ,  a  z a w s z e  w ś r ó d  n a d e r
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t r u d n y c h  o ko l i c z n o śc i ,  d o  p r z y w r ó c e n i a  r d -  
w n o w a g i  w  f i nansach  na szych .  W i e m  j a  d o -  
k l a d n i e ,  O.ile od  m e g o  p o p r z e d n i k a  n i ż s zy m  
i e s t e m ,  » o ile d l a  t e g o  p o b ł a ż a n i a  I z b y  p o ­
t r z e b u j ę .  J e d n a k ż e  m u s z ę  p r z y z n a ć ,  .z I an  
H u m a n n  n i g d y  w y r z e c z o n e j  p r ^ z  p o p r z e d z a  
j ą cego  m ó w c ę  o b a w y  nie  p o d z i e l a ł ,  ma czć j  
n i e  b y ł b y  o b e c n e g o  p r 0)ek tu  d o  p r a w a  p o ­
c h w a l i ł -  J a  * r o ś > s t r o n y o ś w i a d c z a m ,  >2 się 
p o d o b n i e ż  t ak i ego  nie  o b a w i a m  7 > P a d k “ ’ «
0  w n i e s i o n ć m  p r z e d s i ę w z i ę c i u  kolei  z, la / .nych 
n i e  s a d z ę ,  aby  si ły F r a n c y !  p r z e c h o d z i ć  m .a  
J o -  P o t e m  z w r ó c i !  się M in i s t e r  do  f i na n so ­
w e g o  s t an u  k r a iu  za  c za sów '  r es t uu racy i .  
t w i e r d z i ł  o n ,  iż d o c h ó d  p a ń s t w a  z w i ę k s z y ł  
s ię o d  o w e g o  czasu b l i sko o 1 0 0  m i l o r i o w  fr  ,
1 że  z w i ę k s z a n i e  się t a k o w e  j es zcze  znaczn i e j  
s ze  będ z i e .  M i n i s t e r  p r z y w o d z i ł  na  pamięć ,  
ż e  za soby  z a w i e s z o n e g o  d ł u g u  w  1 bo*,  by ty  
d la  P a n a  H u m a n n a  d o s t a t e c z n e ,  i p o s t a w i -  
ł y  go  w  m o ż n o ś c i  nie k o rz ys t a n i a  z w y z n a  
c z o n y c h  na  n a d z w y c z a i n e  b u d o w l e  k r e d y t ó w .  
W  ż a d n y m  czasie,  rz ek ł  P a n  La ca v e - L a p l a gn e ,  
n i e  okaza ł a  się p o t r z eb a  zawie szen i a  b u d o w l i  
p u b l i c z n y c h ,  r o z p o c z ę t y c h  k o s z t e m  r zą du .  
O la  t e " o  z z u p e ł n ą  u fnośc i ą  p ro s i ć  m o ż e  J zb y  
o  p r z y c h y l e n i e  s i ę . d o  w n i e s i o n e g o  p ro j e k tu  
d o  p r a w a .  T y m c z a s e m  na l eży  m i e ć  o d w a g ę  
d o  d o d a n i a  w  p r z y s z ł o ś c i  (yie t y lko do  w y d a ­
t k ó w  ile k o n i e c z n o ś ć  w y m a g a ć  będz i e .  L.o 
d o  m n i e ,  d o d a ł ,  ści ś le się g r an i c  p ro j ek tu  do  
Dr a w a  t r z y m a ć  będę .  — P a n  D u t a u r e  o ś w i a ­
d c z y ł  | ako  S p r a w o z d a w c a ,  że K o m m i s s y a  j e ­
d n o m y ś l n i e  p o p r a w k ę  P a n a  M o r n a , a  o d r zu ca .  
( W  czasi e  odejs 'cia p o c z ty  j es zcze  się o b r a d y

t o c z y ł y . )  p  i a >  dn i a  29 . K w i e t n i a .

A  i  do  tej  c h w i l i  w n i e s i o n o  23  p o p r a w k i  
d o  p r o | e k t u  do  p r a w a  o ko l e j a c h  że l a zny ch .  
L i c z b a  ta  na j l epie j  d o w o d z i  r ó żn i cy  zdan  o 
t y m  ś r o d k u ,  m i m o ,  że go j u z  p r z e z  5 l ub  b 
l a t  w  I zb i e  i w  d z i e n n i k a c h  z każdeg o  
p u n k t u  r o z w a ż a n o  i w y j a ś n i a n o .  P o m i ­
n ą w s z y  m n ó s t w o  m i e j s c o w y c h ,  że t ak  r z e ­
kę  z d a ń ,  p o p i e r a n y c h  w  czas i e  o b r a d  nad  
ko l e j ami  że l a zny mi ,  t r zy  r ó ż n e  g ł ó w n e z d a m a  
o  w ł a ś r i w e u i  z n a c z e n i u ,  a z a t e m  t ak że  o  u- 
k sz t a ł ce n i u  f r a n e u z k i e g p  sy s t e m a t u  kole i  zeta- 
z n y c h  na  w i d o w n i ą  w y s t ę p u j ą .  J e d n o  z n ich  
żą d a ,  aby  w s z e lk i e  k o rz yś c i  p r zy s p i e sz o ne j  
K o m m u n i k a c y i  p o d r z ę d n e m i  b y ł y ;  g ł ó w n e r m  
zaś  w o j e n n e  w z g l ę d y  na  na t a r c i e  i o b r p ń ę .  
B e z p i e c z e ń s t w o  i si ła k r a j u ,  m ó W i ą  z w o l e n  
l i icy tegoż ,  sś> p i e r w s z y  ni i n a j w i ę k s z y m  intferea- 
*eni  k r a j o w y m ,  n a p o k r y c i e  k t ó r e g o  keLeje że­
l a z n e ,  w  r az ie  p o t r z e b y  n a w e t  * c z ę ś c i o w e m  
p o ś w i ę c e n i e m  i ch  po z os t a ły ch  c e l ó w ,  s z cz eg ó ­
ln i e j  o b l i c z o n e  b y ć  p o w i n n y .  D r u g i e  zd an i e

z m i a n y  w o j n y  i w y p r o w a d z a n e  z t ą d  w n i o s k i  
na  b o k  u s u w a ,  p r z y z n a j ą c  w i ę k s z ą  w a r t o ś ć  
k o r z y ś c i o m  h a n d l o w y m ,  a w s z c z e g ó l n o ś c i  
t akże  z w i ę k s z e n i u  się h a n d lu  p r z e w o z o w e g o ,  
k tó r e g o  się p o  ko l e j ach  że l a zny ch  s p o d z i e w a ­
ją.  O b i e c u j e  sob i e  n i e z m i e r n e  d la  F r a n c y i  
zy sk i  z k o m b i n a c y i  z a k ł a da n i a  kolei  ź e l a znych j  
k t ó r e  E u r o p y  p ó ł n o c n ć j  h a n d e l  ze w s c h o d e m  
d o  p r z e b y w a n i a  F r a n c y i  z m u s z ą ,  a n a w e t  
n i e  po cz y tu j ą  za r z e c z  n i e p o d o b n ą ,  ż eby  
h a n d e l  p r z e w o z o w y  m i ę d z y  A m e r y k ą  a N i e m ­
c a m i ,  i n a d to  m i ę d z y  Angl i ą  a N ie m c a m i  t e j ­
że  s am e j  d ro g i  t r z y m a ć  się n ie  by ł  z m u s z o n y .  
T r z e c i e  g ł ó w n e  z d a n i e  jest  z d a n i e m  ek l e k t y -  
k ó w ,  p r z y z n a j ą c y c h  w  p r a w d z i e  nie i aką  w a ­
ż no ść  w z g l ę d o m  w o  s k o w y m ,  ale n i e  c h c ą ­
cy ch  im  w s z y s t k i c h  i n n y c h  p o ś w i ę c a ć  w z g l ę ­
d ó w ,  k t ó r z y  dalej  o b o k  cz ys t ych  ku p i e ck i ch  
ko rzy śc i  t ak że  j es zcze  sp i e szn e  p r z e w o ż e n i e  
o s ó b  na  o k u  m a j ą ,  i d l a  tego  n a j k ró t s ze j  d r o o  
dze  p i e r w s z e ń s t w o  p r z y z n a j ą .

D o l i c z y w s z y  do  t ego  s e tne  k r z y ż u j ąc e  się 
p l a n y  i życzen i a  s a m o l u b s t w a  do  m i e j s c o w o śc i  
p r z y w i ą z a n e g o  ł a t w o  m o ż n a  p r z e w i d z i e ć ,  że 
w a t k a  zd a ń  o p r a w i e  o ko l e j a ch  w  I zb i e  n a d e r  
z ac i ę t a  będz i e ,  a o b o k  t ego  nie  m o ż n a  się b y ­
n a jm n ie j  s p o d z i e w a ć ,  ż e b y  n a r e s z r i e  raki z u ­
p e ł n y  i z a s paka j a j ący  sy s t en i a t  z w y c i ę s t w o  
n a d  w s z y s t k i e m i  i n n e m i  odr i iój f .  O b j a w i a n a  
t u  i o w d z i e  p ó ł g ę b k i e m  o b a w a ,  że  o s t a t e c zn y  
w y p a d e k  t o c z ą c y c h  s i ę  u k ł a d ó w  co do  g ł ó ­
w n e j  r z e c z y ,  bęz i e  n e g ac y j r i y m ,  jes t  o w s z e m  
p o d ł u g  w s z e lk i e g o  p r a w d y  p o d o b i e ń s t w a  b a r ­
d z o  uz a sa dn io na .  O d r z u c e n i e  n a jw ię k s z e j  
l i c zby  p o j e d y n c z y c h  w n i o s k ó w  o ko le j e  ż e l a­
zne  jest p e w n e ;  a le  czyl i  aby  j eden  z n i ch  p o ­
t w i e r d z a j ą c ą  w i ę k s z o ś ć  p o z y s k a ,  d o t ą d  o z n a ­
czyć  n ie  m o ż n a .

—  P o s i e d z e n i e l z b y  D e p u t o w a n y c h ,  
d.  29 .  K w i e t n i a .  P o p r a w k ę  P a n a  M or nay ,  
w n o s z ą c ą  o t y m c z a s o w ą  b u d o w ę  jedne j  w ie l -  
kić j  linii kole i  ż e l a z n y c h ,  o d r z u c o n o ,  a ł z b a  
p r z y s t ą p i ł a  do  p i e r w s z e g o  a r t y k u ł u  K o mm is sy i ,  
b ę d ą c e g o  t re śc i  n a s t ę p u j ą c e j :

A r t .  1. U s t a n o w i o n y  zos t a j e  sy s t e m  kole i  
ż e l a zn ych ,  s t ó s o w n i e  d o  k tó r e g o  l inie iść m a j ą :  

1) Z  P a r y ż a  d o  g ran icy ,Be lg i j ski e j  p r z e z  Li l ie  
i V a l e n c i e n n e s ;  

z P a r y ża  d o  n a d b r z e ż n e g o  p u n k t u  kana łu ,  
r na i ącego  b y ć  d o p i e r o  późn i e j  o z n a c z o ­
ny™  > . '

z Pa r yża  d o  g r a n i cy  N iem iec k i e j  p r z e z  
N a n c y  i S t r a s b u r g ;

1 z P a r y ż a  do  m o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  prZez 
L u g d u n ,  Mar sy l i ę  i C e t t e ;  

z P a r y ż a  d o  g r a n i cy  H iszpańsk i e j  p r z e z  
T o u r s ,  P o i t i e r s ,  A n g o u l e m e ,  B o r d e a u x  
i B a j o n n t ;



643

Z P a r y s a  do  O c e a n u  p r z e s  T o u r s  i N a n t e s ;  
z  P a r yż a  d o  p u n k t u  ś r o d k o w e g o  F ra r icy i  

p r z e z  B o u rg e s ,  N e v e r s  i C l e r m o n t ;  
z P a r y ż a  p r z e z  B o r d e a u x  d o  T u lu z y .

2 )  O d  i u o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  d o  R e n u  p r z e z  
L u g d u n ,  D i jon  i M u n l h a u s e n .  

P i e r w s z y  p a r a g r a f  t e go  a r t y k u ł u ,  u s t a n a w i a  
j ący  sy s t e m  sieci kol e i  ż e l a z n y c h ,  n i e  na t raf i ł  
n a  ż a d n ą  o p p o z y c y ę  i zo s t a ł  p r z y j ę t y , —  Ko le j  
z  P a r y ż a  d o  g r an i c y  Belgi jskiej  p r z e z  Li l le  i 
V a l e n c i e n n e s  także  po  k ró t k i c h  o b r a d a c h  p r z y ­
jętą  zos t ała .  —  P o d  w z g l ę d e m  n a s t ę p n e g o  pa 
r ag r a fu  P P .  R i v e t  i T a l a b o t  z a p r o p o n o w a l i  
p o p r a w k ę ,  s t o s o w n i e  d o  k tó r e j  ko le j  w  j e ­
d n y m  a l b o  w  k i l k u  p u n k t a c h  n a d b r z e  
i n y c h  k o ń c z y ć  się ma .  P o p r a w k ę  tę  K o m -  
m i s sya  i r z ą d  p o c h w a l i ł y ,  i t r z ec i  pa r a g ra f  
z taką  o d m i a n ą  p r zy j ę to .  C z w a r t y  par ag raf ,  
d o t y c z ą c y  kole i  z  P a r y ż a  d o  g r a n i cy  N i e m i e ­
ck i e j ,  p r z e s z e d ł  b e z  o b r a d .  Zaś  na s t ę p u j ą c y  
p a r a g r a f ,  d o ty c z ą c y  linii d o  m o r z a  Ś r ó d z i e m ­
n e g o ,  s ta l  się p o w o d e m  d o  ż y w y c h  i z a w i k ł a -  
n y c h  dysku s s y i ,  p o n i e w a ż  w i e l u  D e p u t o w a ­
n y c h  za s w e m i  o b w o d a m i  się u j m o w a ł o .  D z i ­
siaj  p r z e g ł o s o w a n i e  jes zcze  n i e  nas t ąp i ł o .

Z  d n i a  30 .  K w i e t n i a .
M o n i t o r  o b e j m u j e  dzis iaj  w y j ą t e k  z  r e j e ­

s t r ó w '  e t a t u  c y w i l n e g o ,  p o d  w z g l ę d e m  c h r z t u  
H r a b i  E u .  N o w o - n a r o d z o n y  Xiążę w  ki lka 
g o d z in  p o  u r o d z e n i u  s w o j ś m  p r z e z  A r c y b i s k u ­
p a  p a r y zk i e g o  o c h r z c o n y  zos t a ł  i z o w i e  s i ę:  
L u d w i k  Fi l ip  M a r y a  F e r d y n a n d  G a s t o n  O r ­
l e an s ,  H r a b i a  E u

O n e g d a j ,  gd y  K ró l  F i l ip  je cha ł  d o  W e r s a l u ,  
z ł a m a ł o  się ko lo  u k a r e t y  i by ł  z m u s z o n y  p r z e ­
s iąść  się d o  p o j a z d u  s w e g o  A d ju t a n t s .

T e m i  d n i a m i  s p o d z i e w a n y  t u  X iąź ę  K a p u y  
z  m a ł ż o n k ą  s w o j ą .  S ł y c h a ć ,  że  X iążę  n a r e ­
s zc i e  się sk łon ił  d o  p r zy j ę c i a  p o d a n y c h  m u  
p r z e z  K r ó l e w s k i e g o  b r a t a  w a r u n k ó w  i d o  p o ­
w r ó c e n i a  d o  W ł o c h .  G ł ó w n y m  jes t  w a r u n  
kiern,  ż e b y  dla dziec i  z m a ł ż e ń s t w a  z Miss P e ­
n e l o p e  Sm i t t ,  u r oc z yś c i e  t r o n u  się z rzek ł .

G i e ł d a ,  dn .  30. K w i e t n i a .  —  K u  k o ń c o w i  
g ie łdy  g ło s z o n o ,  ze M a r sz a ł e k  s o u l t  na  o d b y ­
t y m  dzis iaj  p o g r z e b i e  Pa na  H u m a n a  nagl e  za  
c h o r o w a ł  i d o  d o m u  p o w r ó c i ć  mus i a ł .  S k u ­
tk i  t e go  m n i e m a n e g o  p r z e z i e m b i e n i a  o b a w ę  
wzbudzają.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  27- K w i e tn i a .

S t ó s o w n i e  d o  n a i n o w s z y c h  don i e s i eń  z o b ­
w o d u  r ęk o d z i e ln i cz eg o  D u d le y ,  t u dz i e ż  z o b  
w o d u  ko pa ln i  w ę g l i  w  p ó ł n o c n e j  Wa l i i  m i a ł y  
m i ę d z y  r o b o t n i k a m i  t a m e c z n y m i  g r o ź n e  w y ­
b u c h n ą ć  r o z r u c h y .  W  D u d l e y  m i a n o w i c i e  
g w o ż d z i a r z e  w ie lk i e  okaz u j ą  zn i ec h ęc e n i e ,  p o -  
n i e w a ż  p ł ac ę  i ch  o  4 szel .  z m n i e j s z o n o .  P o ­

p r z e s t a w s z y  p r a c y  w c z o r a j  takie  o b j a w i l i  d ą ­
żnośc i ,  że  o d d z i a ł  d r a go n i i  z B i r m i n g h a m  t r z e ­
ba  b y ło  w y p r a w i ć ,  k t ó r y  sp ikn io r t ych  r o z p ę ­
dz i ł  i o ko ło  40  a r e s z t o w a ł .  W  W a l i i  p ó łn o c  
cne j  z a b u r z e n i a  z t ą d  p o w s t a ł y ,  że r o b o t n i c y  
w  k op a ln i a c h  P a n a  B igby  p r a w o  o b i e r an i a  
s w o i c h  d o z o r c ó w  sa m i  sob ie  p r z y w ł a s z c z a ć  
chcie l i  i n ie j ak i ego  P a n a  S t ea l y ,  i n s p e k to r a  u» 
s t a n o w i o n e g o  p r z e z  w ła ś c i c i e l a  kopa ln i ,  zbi l i  
i d o  Angl i i  z apędz i l i .  —  S p o k o j n o ś ć  zd a j e  
się b y ć  p r z y w r ó c o n a .

P a r o s t a t k i e m  „Ta y«  o d e b r a l i ś m y  listy z J a ­
m a j k i .  Na  w y s p i e  tej c iągle  w ie lk i e  p a n u j e  
z a mi e szan i e ,  co w z m a g a j ą c e j  się d em o r a l i z a cy i  
N e g r ó w  p rzy p i su j ą .  W s z a k ż e  z d rug i e j  s t r o ­
n y  t w i e r d z ą ,  że  N e g r o w i e  t a m  ty lko  źle p r a ­
cują ,  gdz i e  z ł e g o d o z n a w a j ą  obe | ś c i a  się.  U w a ­
gi g o d n a ,  że n igd y  j es zcze  tak m a ł y  zapas  ęu -  
k r u  z a c h o d n i o - i n d y l s k i e g o  w  L o n d y n i e  na 
sk ł a dz i e  n ie  by ł ,  m i m o  to  c e n y  ciągle są niskie.

W  r o k u  1838— 39. po b i e r a ło  w  Angl i i  627 
w y c h o d ź c ó w  p o l s k i c h  w s p a r c i e  z kassy  
r z ą d o w ć j ;  t. j. 349 o f i c e r ó w ,  23 9  ż o ł n i e r z y  
p r o s t y c h ,  14 ko b i e t  i 15 dziec i .  O d t ą d  144 
z k r a j u  się w y n i o s ł o ,  7 z  p r z y c z y n y  n i e g o d n e ­
g o  p o s t ę p o w a n i a  z l i sty w s p a r c i a  w y k r e ś l o n o  
( p r z e s t ę p s t w o  4 e c h n a  tern t y lko  się z a sadza ł o ,  
że  s am i  so b i e  f a ł s z y w e  p a s z p o r t a  robi l i ,  aby  za 
pomocą t y c hż e  na  ląd s t a ły  p o w r ó c i ć ; ,  19 u- 
m a r ło ,  3  j es t  w  d o m u  o b ł ą k a n y c h  w  H a n w e l l ,  
a 3  w s p a r c i a  s w e g o  n i e 1 o d e b r a ł o .  T a k  t e d y  
o b e c n i e  ty lko  449 s i ę  pozos t a j e ,  k tó r z y  o d  r z ą ­
d u  z a p o m o ż k i  pob i e r a j ą .  P o s t ę p o w a n i e  t y c h  
w y c h o d ź c ó w  p o w s z e c h n i e  za w z o r o w e  p o ­
czy tu j ą .  —  ( J e s t  t o  w y i ą t e k  z s p r a w o z d a n i a  
gaze ty  T i m e s . )

C os t a  C a b r a l , d la  u t w i e r d z e n i a  s w e g o  z n a ­
czen ia ,  p o s t a n o w i ł  z a o p a t r z y ć  część  j a zd y  p o r ­
t ugal sk i e j  w  kon i e ,  k t ó r y c h  d o t ą d  n ie  pos i ada ł a ;  
w  t y m  ce lu  p r zys t a ł  t u  k om is sa r za  z d o s t a t e ­
cz n ą  s u m m ą  p i e n i ę d zy  dla z a ku p i e n i a  2400  kon<» 
N ie  w i a d o m o  zk ąd  dost a ł  na  t o  p i en i ędzy .

Z d n i a  2 9. K w i e t n i a .
O n e g d a j  k o m p a n i a  w s c h o d n i o - i n d y j s k a  n o ­

w o  m i a n o w a n y m  G u b e r n a t o r o m  M a d r a s u  i 
B o m b a j u ,  M a r k i z o w i  i  w e e d a l e  i S i r  J e r z e m u  
A r t h u r  w  L o n d o n - t a v e r n ,  w ie lk i  d a w a ł a  o b i a d  
na k t ó r y m  też  M i n i s t r o w i e  by l i  ob e c n i .  S i r  
R o b e r t  P ee l  k o rz y s t a j ą c  z tej  s po s o bn oś c i ,  
o ś w i a d c z y ł  n i e z a c h w i a n y  r z ą d u  z a m i a r  po -  
m s zc ze n i a  się d o z n a n ć j  w  Azy i  ś r o d k o w e j  k l ę ­
ski i u p r z ą t n i e n i a  z  o d w a g ą  i d z i e lno śc i ą  w s z e l  • 
k ich  t r u d n o ś c i ,  n a  k t ó r e b y  r z ą d  w  I n d y  ach  
W s c h o d n i c h  nat r af i ć  m óg ł .  J e d n y m  z g ł ó ­
w n y c h  ś r o d k ó w  d o  o s i ągn ięc i a  t e g o  ce lu  m i e ­
n i ł  b y ć  śc i ś le j szą o b e c n i e  n i ż  k i e d y k o l w i e k  
m i ę d z y  r z ą d e m  i k o m p a n i ą  W s c h o d n i o  i n d y j ­
ską  z a c h o d z ą c ą  zgodę .
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N ie s p o k o j n o ś c i ,  w  p o b l i ż u  D u d l e y u  nie p o -  
w t ó r z y ł y  s i ę ,  z da j e  s ię w s z e l a k o  w  w i e l k i ć j  
c zę śc i  b t a f fo r d s h i r u  z n a c z n e  w z b u r z e n i e  p a ­
n o w a ć ,  t ak  że  w ł a d z e  t a m e c z n e  w s z e l k i c h  
ś r o d k ó w  os t ro ż n o śc i  c h w y c i ć  się mu s i a ły .

Z d n i a  30.  K w i e t n i a .
D o  w i e l k i e g o  b a lu  k o s t i u m o w e g o ,  k t ó r y  

K r ó l o w a  d a ć  z a m y ś l a ,  n a d z w y c z a j n e  czyn ię  
p r z y g o t o w a n i a .  X ię ż n a  C a m b r i d g e  z n a n e g o  
a u t o r a  d r a m a t y c z n e g o  P l a n c h ć  do  pa ł ac u  s w e ­
g o  w e z w a ł a ,  a b y  z r p u z e u m  b ry t a ń sk i e go  d o ­
k ł a d n e  z ł o ż y ł  s p r a w o z d a n i e  o  u b i o r a c h  w i e ­
k ó w  ś r e dn i ch -  X ię żn a  p r z e d s t a w i a ć  będ z i e  
A n n ę  z  B r e t a g n e ,  X i ę ż n a  A u g u s t a  K ła u d y ę  
f r a n c u s k ą  a Xiq£ę J e r z y  Xci a  C za rn eg o .  X ięzna  
S u t h e r l a n d  d o w o d z i  n i e m i e c k i m ,  A ię z n a  B e ­
a u f o r t  h i s z p a ń s k i m ,  H r a b .  J e r s e y  w ł o s k i m  a 
B a r o n o w a  B r u n ó w  ró s sy j sk im  k a d ry l e m .  Z P a ­
r y ż a  o c z e k i w a n i  *q d w a j  K r ó l e w i c z o w i e  na  
t e n  fes tyn .  K o sz t a  k o s t i u m ó w  w y n o s i ć  b ę d ę  
p r z e s z ło  60,000 funt .  szt.

P i s m o  z Pxio J a n e i r o  z d. 22. L u t e g o  Ku* 
r y e r z e  u m i e s z c z o n e ,  n a d e r  s m u t n y  kreś l i  o b r a z  
o  s t an i e  s p r a w  w  Brazyl i i ;  zda^e się,  ze  się t a m  
n a  p r ze s i l e n i e  zanos i .  S t r o n n i c t w o  r z ą d o w e  
m i a ł o  b o w i e m  p o w z i ą ć  z a m i a r  z a p r o w a d z e n i a  
a b s o l u t y z m u  a s t r o n n i c t w o  p o r tu ga l s k i e  s t a r a  
eię ile m o ż n o ś c i  aby  w s z e l k i e  ż y w i o ł y  Brą zy ,  
l i jskie p r z y t ł u m i ć .  O k o l i c z n o ś c i  t e ,  do  k tó  
r y c h  j e szcze  o p ł a k a n y  s t an  s k a r b u  d o d a ć  na 
l e ż y ,  p ó źn i e j  c z y  r y c h i ś j , z w ł a s z c z a  w  o d l e ­
g l e j s zy ch  p r o w i n c y a c h  w i e lk i e  s p r a w i ą  z a ­
mie szan i e .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn i a  23. K w i e t n i a .

C a s t e l a n o ,  do ść  b e z s t r o n n y ,  j e dn ak  m o -  
d e r n d o s o m  n i e p r z y c h y l n y  dz i en n i k ,  skr eś l i ł  t r a ­
f n y  w p r a w d z i e  o b r a z  k r a j u  na sz e g o ,  choc i aż  
d u  t ego  n i eco  za c z a r n y c h  użył  k o l o r ó w :

„ M i n  i s t e r y  u m ,  n ie  u m i e j ą c e  i n ie  ch cą ce  
W  p r z y z w o i t y m  cza s i e  o w ł a d n ą ć  s t r o n n i c t w ,  
jes t  o b ec n i e  p r z e d m i o t e m  p o w s z e c h n - j  n i e n a ­
wi śc i .  N i e p rz y j ac i e l e ,  u s i ł u j ący  je  zw a l i ć ,  
z  ż y w s z ą  p r z e c i w  n i e m u  w y s t ę p u j ą  op oz yc y ą ,  
n iż” n i eg dyś  p r z e c i w  g a b i n e t o w i  l’V:reza de 
C a s t r o ,  i j eże l i  m i n i s t r o w i e  w k r ó t c e  s w y c h  
p o s a d  nie o p u s z c z ą ,  aby  je  ich p r z e c i w n i c y  
z a ą ć  m o g l i ,  w k r ó t c e  i n n e g o  p r z o n u r i c i a m ie n  
t o  d o ż y j e m y ,  s t r o n n i c t w o  u m i a r k o w a n e ,  
p r z e ś l a d o w a n e ,  w z g a r d z o n e ,  n ie  m a  nai -  
m n i e j s zeg o  ud z i a ł u  w  d o b r o d z i e j s t w a c h  n a r o ­
d u ,  a j e go  n a j z n a k om i t s i  c z ł o n k o w i e  są za 
g r a n i c ą  i u c h o d z ą  za z d r a j c ó w  i n i ep r zy j ac ió ł  
w o l n o ś c i ,  za s p r a w ę  k tó r ć j  ty l e  k r w i  r oz l a .  
n o  i d r o g i c h  pon i e s i on o  ofiar .  Z a g o r z a ł e  
a l b o  p a n u j ą c e  s t r o n n i c t w o  s ą dz i ,  że  H i s z p a ­
n i a  j es t  j ego  w ł a s n o ś c i ą ,  a H i sz p an i e  j ego n i e ­
w o l n i k a m i ;  p r z e ś l a d u j e  o n o  s w o i c h  p r z ec i

w n ik ó w  jakićjkolwiek bądź b arw y, rozw ija  
n i e z m i e r n ą  ż ą d z ę  p a n o w a n i a  i d o p u s z c z a  s i ę  
n a j o k r o p n i e j s z y c h  gw ałtów . D e m o k r a t y ­
c z n e  j e s t  śm ia ł e  i r o b i  p r o z e l i t ó w .  K a r o  l i ­
s t o  w s k i e  c i e r p i ,  i s p o d z i e w a  się w i e l e  po 
n a s z y c h  b ł ę d a c h  i k łó tn i ach .  D u c h o w i e ń ­
s t w o  w  o h y d n e i  p o g r ą ż o n e  n ę d z y ,  s t r a s z n e ­
go  d o z n a j e  p r z e ś l a d o w a n i a .  A r m i a  w  c z ę ­
ści w  r o z p a c z y  z p o w o d u  n ę d z y ,  n a  jaką j es t  
w y s t a w i o n a  ; w  częśc i  w  w y c h o d z t w i e ,  
a r e s z t a  z n i e c h ę c o n a  jes t  myś l ą ,  źe  w s z y ­
stkie  of i ary w o j s k a  n i e  z d o ł a ły  p o k o ju  i p r a ­
w d z i w e j  w o l n o ś c i  w y j e d n a ć .  L u d  u p a d a  
p o d  b r z e m i e n i e m  p o d a t k ó w ,  ję czy  p od  ró zgą  
k i l ku  n o w o  w y w y ż s z o n y c h  o s ób  i n i e  m a  na j ­
m n i e j s z y c h  w i d o k ó w ,  że by  się los j e go  m i a ł  p o ­
l epszyć .  S p o k o jn i  i p r a w i  H i s z p a n i e ,  n ie  n a ­
le żą cy  d o  ż a d n e g o  s t r o n n i c t w a ,  p r a g n ą ,  a b y  
n a m  k t o k o l w i e k  p o kó j  p r z y n i ó s ł ,  i o b o j ę t n i e  
spog l ąda i ą  n a  k łó t n i e  c h c i w y c h  p a n o w a n i a  
o sób .  s k a r b  w y c i e ń c z o n y ,  a d m i n i s l r a c y a  w  
n i e ł a d z i e ,  d c m o r a l i z a c y a  p o w s z e c h n a .  N as ze  
z e w n ę t r z n e  s t ó sun k i  w  n a ig o r s z y m  s t an i e ,  b o  
w s z y s t k i e g o  n a m  się o b a w i a ć  t r z e b a  od  n a r o ­
d ó w ,  k t ó r e  na ib a r dz i e j  o b r a ż a m y .  O t o  na sze  
o b e c n e  po łoż en i e . "

Z e w s z ą d  n a d c h o d z ą  don i e s i en i a  o  z a b ó j ­
s t w a c h , !  p o w o d e m  k t ó r y c h  jest  r ó ż n o ś ć  zdań  
p o l i t y cz n yc h .  P o n i e w a ż  ża dn e  n ie  zo s t a je  u-  
k a r a n e m ,  d z i w i ć  się n ie  m o ż n a ,  z e  c o d z i e n ­
n i e  n o w e  się w y d a r z a j ą .

K o n g r e s o w i  p o d a n o  p r o j e k t ,  a b y  d u c h o ­
w i e ń s t w u  p o z w o l o n o  t r u d n i ć  się c zy n n o śc i a ­
m i  a d w o k a t ó w  !

W i o c h  y.
Z N e a p o l u ,  d n i a  20.  K w i e t n i a .

( G a z ,  P o p s z . )  —  Dzi s i a j  w i e c z o r e m  s p o ­
d z i e w a n y  tu jest  K r ó l e w i c z  P ru s k i  W i l h e l m  
(t. j. X i ą£ę  P r u s k i )  z o b y d w o m a  sy n a m i  s w y ­
mi.  M ó w i ą  tu o  b l i skim w y j e ź d z i e  n a s z y c h  
d w ó c h  Xię£ni czek  K r ó l e w s k i c h ,  s i ó s t r  N.  
P a n n a ,  z k tó r y c h  j e dna ,  D o n n a  M a r y a  K a r o ­
l i na  F e r d y n a n d a  u r o d ź .  d.  28. L u t e g o  1820 r. 
m a  pó j ś ć  za b l i sk iego  k r e w n e g o  K r ó l o w e j ,  a 
d r u g a  D o n n a  T e r e z a  K ry s t yn a  M a r y a ,  u r o d ź ,  
dn i a  2. Maja 1822 r. za  D o m  P e d r a ,  C e : a r z a  
B ra z y l i j s k i e g o ; w s z a k ż e  u r z ę d o w n i e  n i c  o tern 
m e  d o n i e s io no .  —  Z d n i e m  w c z o r a j s z y m  za ­
k o ń c z y ł y  się m o d ł y  p u b l i c z n e ,  na k a z a n e  p r z e z  
P a p i e ż a  p o  w s z y s t k i c h  k oś c io ł a ch  w  ksz t a łc ie  
j ub i l eu s zu  za oca l en i e  ko śc io ł a  w  H i szpan i i ,  
k t ó r e m u  t a m  o d s z c z e p i e ń s t w o  z ag r aża ;  w s z y ­
s t k i m  w i e r n y m  w  m o d ł a c h  t y ch  udz i a ł  m a j ą ­
c y m  z u p e ł n e  ro z g r z e sz e n i e  p r z y r z e c z o n o .  L u d  
t ł u m n i e  c i sną ł  się do  k o ś c i o ł ó w  n a  p r z e m i a n  
d o  o d p r a w i a n i a  t y c h  m o d ł ó w  p r z e z n a c z o n y c h  
( j es t  i ch tu o k o ło  40 0 )  i z w y k l e  l i c zne  g r u p p v  
k a ż d e g o  y r i ek u  i p i c i  j uż  d ł u g o  p r z e d  o-
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tw arciem  p o d w o jó w  św iątyń  na krzesłach s ie ­
dząc zalegało place przed  kościołem . 

W ę g r y .
Z  P r e s b u r g a ,  dn ia  25. K w ie tn ia .

( G a z .  Z a g ra b . )  —  W e d ł u g  w iad o m o śc i  z 
H e r m a n s z t a d t u ,  u c h w a lo n o  n a  o d b y te m  
d. 21. M arca  n a d z w y c z a jn y m  z g ro m a d ze n iu  
n a r o d u  sask iego , w y p r a w i ć  dapu tacyą  do  
K ró la  do  W i e d n ia  i p ros ić  w  im ien iu  po łą­
czonego  n a ro d u  saskiego o usunięcie ciężkiego 
n a d w e rę ż e n ia ,  jak ieg o b y  n aró d  saski p rzez  w y ­
n iesien ie  języka w ęg ie rsk iego  n a  język n a r o d o ­
w y  S iedm iogrodu , co Sejm  ma na celu, dozna ł.  
C z ło n k ó w  tej depu tacy i juz w y z n a c z o n o ,  gdy  
zg rom adzen ie  od H rab iego  n a ro d u  w ia d o m o ść  
o t r z y m a ło ,  iż z a m ie rz o n e  w y s ła n ie  depu tacy i 
do  K ró la  na m o c y  N ajw y ż sze g o  p o s ta n o w ie ­
nia jest n ie p o t r z e b n e ,  gdy naró d  saski p ro śb y  
sw o je  tylko do  u rzę d u  k ró lew sk iego  i p e łn o ­
m o c n eg o  K om m issa rza  S e jm o w e g o  p o d a w a ć  
w in ie n  a t a k o w e  za p o ś r e d n ic tw e m  jego do  
K ró la  się dostaną.

N i e m c y .
Z D r e z n a ,  dn ia  2. Maja.

N ieznajom ość  organizacyi i s tó s u n k ó w  k o ­
ścioła katolickiego w  Saxonii s ta je  się*ciągle 
p o w o d e m  fa łszy w y ch  pog łosek  i n ieuzasadn io ­
nej o b a w y .  A tak osta tn iem i czasy w y d a n o  
m o w ę  m ianą  przy konsekracy i Biskupa Mau- 
e rm a n n  na korzyść  " m i s s y  i k a t o l i c k i e j  w  
S a x o  n i i .K W y r a z y  te n ie św iad o m a  p u b li­
czność  tak t łó m ac zy ła ,  jakoby tu  ch o d z i ło  o 
rnissyę p o d o b n ą  do missyi w  krajach pogan 
sk irh ,  t. j. o n a w ra c a n ie  ł iw a n ie l ik ó w  do  k o ­
ścioła katolickiego, ale rzecz  w  istocie tak się 
m a :  S tósunki p ien iężne  kościoła katolickiego 
w  Saksonii nie są byuajm nić j pom yślne ,  
o w s z e m  nie odp o w iad a ją  w ca le  p o trz e b o m .  
Z tą d  p o ch o d z i ,  że m ale  katolickie g m iny  o so ­
b l iw ie  w  górach ,  n ie m a ją  w łasn y ch  księży a 
tak w ię c  w y se lan i  od czasu do czasu z D re zn a  
księża te ro z p ro sz o n e  gm iny  dla udzielania im  
s a k ra m e n tó w  zw iedza ją .  (Ji delegow ani zo-  
w i ą  się missi a ins ty tu t  missya. Ale dla ins ty ­
tu tu  tego p rze zn ac zo n y  fundusz  także bardzo  
jest sz czup ły ,  czego nie dosta je  d rogą  sk ładek  
b y w a  zbierane .  O b a w a  w ię c  missyi do n a ­
w ra c a n ia  zupe łn ie  jest p łonna , o w s z ć m  w  K ró ­
le s tw ie  Saskiem  w y k a z y  s ta tys tyczne  d o w o ­
d z ą ,  że co do ilości zm ian  w y z n a n ia , kośc ió ł 
katolicki n ie m a p rze w a g i ,

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a ,  d n ia 30. K w ie tn ia .-—W y s z ło  

ta  -w  tym  m iesiącu z  dru ku : „Z dan ie  sprawy

z  czynności sejm ów odbytych tv r. 1839. i 1840.* 
U dzielam y naszym  czyteln ikom  krótkiego w y ­
jątku z tego zdania sp ra w y , a m ianow icie co  
do głów niejszych przedm iotów .

C z y n n o ś c i  W y b o r u  S t a n o w e g o .
W ydsiu ł oświecenia publicznego.

D yrektorem  in sty tu tu  imienia Ossolińskich  
m ia n o w a n y  P . A d a m  K łodzińsk i ,  cz ło n ek  to ­
w a r z y s t w a  n a u k o w e g o  K rak o w sk ieg o ,  i w ł a ­
ściciel d ó b r  Ja s t rz ą b k i  w  cyrku le  t a rn o w s k im ;  
o d b y w a  on  s w o ie  u rz ę d o w a n ie  w r a z  z t y m ­
c z a s o w y m  kustoszem  P . S z lach tow sk im . —  
S ys tem atyczny  spis książek i innych  z b i o r ó w  
n a u k o w y c h  d o k onany  jest z dok ładnośc ią ,  jaką 
n ie  w ie le  książnic p o c h w a l ić  się m oże. —  B ib l i ­
o teka  w zb o g ac i ła  się d o b r o w o ln e m i  daram i 
w  księgach, rękop ism ach , m edalach ,  m on e tac h ,  
o b raz ach  ole jnych i rycinach . Z sam ego  d a ru  
ś. p. W r o n o w s k ie g o ,  c. k. radcy  S ą d ó w  sz la­
check ich  w p ły n ę ło  blisko 11000 książek. —  
W  gm achu  ins ty tu tu  p o ro b io n o  n ie k tó re  p r z e ­
istoczenia dla o c h ro n y  książek od  w ilgoci.  —- 
Z  d n iem  1. S ie rpn ia  r. 1840. posiadał In s ty tu t  
31250 zr. m. k . , częścią w  go tow iźn ie ,  częścią 
w  książeczkach kassy o szczędnośc i;  do  czego 
d o d a w sz y  dalsze d o c h o d y  roczne ,  ani w ą tp ić ,  
iż o p ęd zen ie  b ieżących  w y d a tk ó w  i uko ń cz e ­
nie b u d o w y  w e d łu g  za m ie rz o n eg o  p lanu , t r u ­
dnośc i i z a ta m o w a n ia  nie dozna .

In s ty tu t G łuchoniemych  w z n ió s ł  d o m  na 30 
c h ło p c ó w  i 29 dz iew cz ą t ,  a to  na n o w o  n a b y ­
ty m  placu pod  N r e m  1 1 2 f  na  Ł y c z a k o w ie .  
K oszta  b u d o w y  w y ra c h o w a n e  zos tały  na 22327  
zr. m. k. N a  to posiadał instytut w  g o t o w i ­
źnie 9000 z r . , J e g o  K ró le w ic z o w s k a  M ość 
Arcyxiążę F e rd y n a n d ,  cy w iln o  w o j s k o w y  ge­
nera lny  G u b e r n a to r  d a r o w a ł  5000 z r ,  a z fun ­
d u s z ó w  pub licznych  dopo źy c zo n o  8000 zr. na 
4§. —  U c z n ió w  miał w  r. 1840. In s ty tu t  te.n 
‘22, t. j, 17 W Ins ty tuc ie  um ieszczonych  a 5 d o ­
chodzących .  M a ją tek  insty tu tu  w y n o s i ł  w  r. 
1840. do  101654 zr. 33 kr. m. k.

h  rojowy fu n d u sz  sierot ciągle 18 c h ło p c ó w  z 
ucz c iw y c h  m ieszczan u t rzy m u je .  Z końcem  
M arca r. 1840. posiadał te n  fu n d u sz  21076 zr.  
4 t l  kr. m. k.

u F ry d ry k ó w n  na m ocy  u c h w a ły  se jm u p rzez  
Najjaśniejszego P ana  za tw ie rdzorić j ,  o d d a n y m  
został w  posiadanie  In s ty tu tu  ubogich i sierót 
Hr. Skarbka.

P r z y  u n iw ersy te c ie  lw o w s k im  U  , p rz y  
szkole po łożn icze j  w  c z e rn io w c a c h  10 u c z e n ­
n ic o m  sztu k i położniczej s ty p en d y a  W r ,  1840. 
w y b ó r  S t a n o w y  w ypłac ił .

N a  m ie jsce  zm ar łego  okulisty krajowego  Po- 
takow sk iego  konkurs  ro zp isa n y m  został.

N a p ro śb ę  S ta n ó w  o założenie  katedr chemii 
zastosow anej i mechaniki p r z y  m ającć j  się n o w o
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o rg a n iz o w a ć  A kadem ii rea lnćj w e  L w o w i e ,  
N a jw y ż sz y  Pan  komissyi n a d w o r n ć j  w zg ląd  
m ieć  polecił .

Z w ydzia /u  spraw publicznych.
C o  się ty c zy  T ow arZ )S tw a  k red y to w e g o , r a ­

czy ł Najiaśniejszy Pan w y b ó r  A llreda H rabi 
Po tock iego  na P rezesa  ty m c za so w e j  komisyi 
n adzo rczć j  ła sk aw ie  za tw ie rd z ić  i pozw olić ,  
aby  ruu Zastępca był dodany ,  i liczba c z ło n k ó w  
komisyi do 10 p o m n o ż o n ą ,  jakoteż, aby  Prezes 
S ą d u  Szlacheckiego L w o w s k ie g p  de Krauss, 
rad c y  apelacyi de K r o n w a l d  i Ż arsk i ,  radca 
S ą d u  sz lacheckiego N etrebsk i,  i radcy  r z ą d o w i  
B o b o w s k i  i Zaleski w  rzeczone j komisyi za­
siadali.

Co  do  w sp a r te g o  p rzez  stany p ro jek tu  za ło ­
żenia kolei że laznej z B ochni p rzez  ś rodek  krapi,  
raczy ł Najjaśniejszy P a n  w  najw yższe!  u c h w a ­
le z d. 16. M aja r .  1841. w y r z e c ,  iż uznając 
poży teczność  r z e c z y ,  nie widzi się s p o w o d o ­
w a n y m  do  ponoszen ia  ze skarbu  k o sz tó w  tego 
przedsięw zięc ia ,  ani r o b ó t  p rz y g o to w a w c z y c h .

C .  K. m oraw sko-sz ląsk ie  G u b e in i ju m  dla 
z a c h o w a n ia  o w ć j  p ro w in c y i  od zarazy  na b y ­
d ło ,  w y tk n ę ło  b y d łu  z Galicyi pęd z o n em u  na 
targi o łom unieck ie ,  w iedeńsk ie  i praskie p e w n ą  
d ro g ę  i p o d d a ło  je pod  k ilkokro tne  lekarskie  
O glądanie. G d y  te ś rodki os trożności i z nich  
p o c h o d z ą c e  z a t r z y m y w a n ia  by d ła  w  d rodze ,  
kosz ta  t ran sp o r tu  znaczn ie  m nożą ,  a zaraza w  
naszym  kraju  zu pe łn ie  usta ła ,  w s t a w i ł  się 
W y b ó r  S ta n o w y  u W ł a d z  n a jw y ż sz y c h ,  o 
zniesienie rze czo n y c h  środków  o s tr o ż n o ś c i,  na 
czas, k iedy za razy  na byd ło  w  Galicyi nie ma, 
a  o ich z łagodzen ie  na p rzypadek ,  gdyby  zno 
w u  w y b u c h n ą ć  miała, jakoteż o u s ta n o w ien ie  
W  K ę ta c h ,  sądu  ta rg o w eg o  w  celu ożyw ien ia  
tam te jszych  ja rm a r k ó w  na bydło.

P o lec o n e  W y b o r o w i  s ta n o w e m u  na sejmie 
ro k u  1839. w y p r a c o w a n ie  p ro je k tó w  założenia 
« T o w a rzys tw u  w za jem n eg o  ubezpieczenia od p o ­
ża r ó w « i z a p ro w a d z e n ie  »sądów p o k o ju 1' , jako 
też p ro jek t  zaw iązan ia  w  cyrkule sanockim  
y T o w a rzy s tw a  w za jem n eg o  zabezpieczenia bydla<< 
są w  robocie .

( Dokończenie nastąpi.)

K s i ą ż ę  P u k l e r ,  k tó ry  całą z im ę w  Mu 
skau, d o b ra c h  s w o ic h  p rzepędzi ł ,  p rzy ją ł  n ie ­
d a w n o  w  służbę znanego  szybko  - b ieguna 
M ensena  E rn s ta .  C z ło w ie k  ten p rzyby ł  do 
M uskau  w  dość lichej i podar te j  odzieży. Bie-. 
gan ien i z S z tokho lm u  do  K a lk u ty ,  z  Paryża 
d o  'J’e h e ran u  nie uzyskał n ic w ię c e j ,  jak tył 
ko  s ła w ę  szybko  b ie g u n a , a b ęd ą c  nareszcie 
sy ty m  s ła w y ,  którój n iek iedy  g łdd  I o w a  
rz y sz y ,  zam yślił  szukać sobie stalćj posady. 
Jeże l i  nie u lo r d ó w  angielskich ,  u k tó ry ch  ta 
len t sz y b k o  bieguna nie najlepić; popłaca, gdyż

najczęściej po  w o d z ie  o d b y w a ją  podróże ,  sp o ­
d z ie w a ł  się p rzy n a jm n ie j  u księcia P iik le r  z n a ­
leźć ła skaw y rh le b  za sw oję  bezuży teczną  s ta ­
w ę .  Jakoż zam ysł ten  p o w ió d ł  m u  się s z c z ę ­
śliw ie .  Xiążę p rze b ra ł  go fantastycznie po  
oryer i ta lnem u i u ży w a  go te raz  za posłańca 
z listami, ł  tak n ie d a w n o  posłał go do B e r ­
lina ,  a M ensen  E rn s t  idąc jedynie  za skazó- 
w k ą  m a p y ,  n ie gośc ińcam i,  k tó ry ch  w  Luza- 
cyi i M archii  nie m a ,  o d b y ł  w  cz tć rnas tu  g o ­
dz inach  d ro g ę ,  do  k tó re j  pocz ta  p r a w ie  24 
godzin  po trzebu je .  A  w ię c  c z ło w ie k  ten ,  
k tó re m u  zabra ły  ch leb  kole je  że lazne ,  w  n ie ­
k tó ry ch  w y p a d k a c h  u ży tecznym  być  może.

M A T E H I A I . Y  H I S X O K T C a a f E .

jo itir łu a *  i. Mm ft ft. *)
(Z  T yg . P e tersb )

18. Aug. K ró l  J e g o  M ość z W ilna  śię ku  
O rszy  ru s z y ł ;  tegoż dnia a rm a tę  polną  i w ie l ­
ką pczed sobą w y s ła w s z y  do Ł a w a ry s z e k  na 
noc  p rzyby ł.

19. A ug N aza ju t rz  do  O s t r o w a  p rzyby ł,  
gdzie żadnej w ia d o m o śc i  nie by ło .

20. D o śm orgori  na noc.
21. Ho M a rk o w a  na noc.
22. D o  M ołodeczna  na n o c ;  gdzie kozak P a­

na S taros ty  O rszańsk iego  przyb ieg ł  dając znać 
iż M ichał Szujski ( S u s k y )  Skopin p rz y b y w sz y  
S zw ed o m  p o g ro m io n y m  przez  Paria A lexandra 
Z b o ro w sk ieg o  na pom oc , o d w r ó t  uczynił z ty­
miż ludźmi, i bez  w ieśc i  szedlszy  ludzie Pana 
Z b o ro w sk ieg o  z w y g ra n e j  b i tw y  tryum fu jąc  
naz b y t  ubezp ieczen ie  tak rozg rom ił  i e  do  o b o ­
zu im p o s to ro w e g o  (sam jednak z d r o w o ) ,  ustą­
pić m usiał,  s trac iw szy  nieco ludzi sw o ich ,  a o -  
s ta tek  ludzi uszli do  zam eczku  T o rc z k a  za 
D z w ie r z ą ,  k tó rzy  |ak mogli ta m  się bronili 
S z w e d o m  sz tu rm u jącym .

23. Ho R a d o szk o w ic z  na noc.
24. D o  S o ło m ie rz y c  na noc.
25 D o M ieńska;  gdzie J e g o  Mść Pan H e t ­

m a n  P o lny  K o ro n n y  K róla Jego  M ść w ita ł.  
Radził aby  Jego  K. M ość bez o d w ło k i  ku  O r -

(*) Ciekawy ten ustęp historyczny wyjęliśmy z rc- 
kojiisum: l-'arrago Scriptorum tniscelluneorum ud
res Polonus spectuntium. Składa się on w orygina­
le ze 4 arkuszy; zaczyna się d. 18. Augusta 1809 r. 
obejmuje Sierpień, W rzes ień  i połowę Październi­
ka i kończy się 15. d. t. m. — Ż wierzchu ręką  J .  
A. Załuskiego napisano: -Samuel Bielski 1609.- J a ­
koż na końcu rękopismn znajdujemy -I  jam lam był i 
na to wszystko patrzał. Samuel Bielski ni. p.« Dia­
riusz ten umieściliśmy w  III. Tomic Naszych P a ­
miętników do Dziejów Polski obok obszernego Dia­
riuszu W y p r a n y  Królewiczu W ładysław  a Zygmun­
ta do M oskw y, i własnoręcznych listów tegoż do 
Krzysztofa Kadziwilla Het. Pol. 'V .  X. L.

8. A. Lachowic*.
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szy się miał,  żeby  ty m  sporze j k w a rc ia n e  i in- 
aze ro ty  (k tó ry m  p rędko  tuszy ł w  O rs z y  być) 
w ia d o m o ść  w z ią w s z y  o d ro d ze  jego  k .  Mści 
p o s tę p o w a l i  na miejsce p o p iso w i  naznaczone ,  
o a m  też J e g o  Mść P. H e lm a n n  tegoż dnia do 
s ta n o w isk a  sw e g o  ( k tó re  w  mili od miasta b y ­
ło) ,  jechał, d o b rą  o tu c h ę  o rze cza ch  M o sk ie w ­
skich u cz y n iw sz y .  Na zaju trz  u n iw ersa ły  do 
R o tm is t r z ó w  r o z s e l a l , n apom ina jąc  gorąco, 
aby iako najspieszniej ku  O rszy  się inieli. 
Mieszc/.anie się skarżyli na P. Dębińskiego, że 
»ię im sz ac o w a ć  kazał, i w z ią t  z nich 6000 flo­
r e n ó w  P o lsk ich ,  i insze n ie zm ie rn e  poczynił 
szkody i łu p ie ź tw a .

26. D o  H orodyszcza.  T a m  się s tw ie rd z i ła  
W ieść o porażce  f 'ana  Z b o ro w sk ieg o .

27. D o > m o lo w ic z ,
28. D o w si  Pariićj R a tom sk ie j ,  p rzez  o k r u ­

tn ie  złe d rog i p rz y b y ł  na noc  K. J .  Mść.
29. D o B o ry so w a .  T a m  od  Je g o  M. Pana  

H e tm an a  W .  X. L i te w sk ie g o  z iriflant w ia d o ­
m o ść  przyszła iż 20. A ugusta o p u śc iw szy  Dina- 
n ie n t  d o b rze  n a w ą t lo n y  ku P e r n a w ie  na od 
siecz o b lężonym  ruszyć się m a ,  nie d oczeka­
w s z y  tych k tó rzy  na s łużbę Rptej wzię li ,  a 26. 
tegoż tuszył sobie mieć z nimi po trzebę .

30. D o  Ł o szy  na noc. T egoż  dnia od Pod-  
łta rośc iego  M o h ilo w sk ieg o  to p rz y n ie s io n o ,  
ii ten zm yślony  D y m itr  pisał d o  S ta ro d u b a ,  
d o  B rańska , do  R u s la w ia  i do  inszych p o g r a ­
n ic zn y c h  za m e c z k ó w ,  rozkazu jąc  im aby  ludzie 
nasi (jeżeli do  niego idą)  w o ln o  przepuszcza l i .  
Jeżeliby^ też lud K ró le w sk i  nads tąp i ł  aby się 
b ron i l i  i n ie p o d d aw a l i  się. I  tak kupcy  po- 
w ia d a ją ,  ze tak  w ie lka  t r w o g a  po  w szys tk ie j  
ziemi,^ że sobie radz ić  w szy scy  nie mogą.
O  w o jsk u  K. J .  Mści i o w szy s tk iem  p raw ie ,  ’ 
d o b rz e  w ied z ą ,  gdyż szp iegów  pe łn o  tak z n a ­
szych  jako i z M oskw y , na P a ń s tw ie  J .  K. Mści. 
S m oleńsk  i o w s z e m  w  t r w o d z e ,  n ie w ied z ą  
k o m u  się kłaniać. Nasi też k tórzy  są p rzy  Dy 
m it rz e  in varia trahuntur:  jedni radz i K ró lo w i  
J ,  M śc i,  d ru d z y  nie ,  zaczem  zgody nie ma ą 
m ię d z y  sobą. t e g o ż  dnia z O rszy  p rzyn ie s io ­
n o  od Pana  H o ro d n icz eg o  O rszań sk ieg o ,  iż 
B o ja ro w ie ,  k tó ry ch  był z listem s w y m  do  S m o ­
leńska posłał,  ozna ;m ując  o p rzy jeźdz ie  K ró la  
Jroci,  upom ina jąc ,  aby m osty  g o to w a l i ;  w r ó ­
c iw s z y  się, p o w ied z ie l i ,  źe odp isu  n ie odn ie ­
śli, s ło w n ie  ich o d p r a w i ł  W o j e w o d a  tem i sło- 
w y :  »jedźcie do  S ta ro s ty  sw eg o ,  pisać nie bę- 
d z ie m y ;  godziło  się by ło  H o s p o d a ro w i  w asz e  
m u  pam iętać  na  lata p rz y m ierne.« W ięc ć j  n ic 
n ie  m ó w il i .  ZywDOŚci jednak ciż B o ja ro w ie  
im  obficie n a d z w y c z a j  i s z an o w an ia  w s z e la ­
k iego  d o d a w a l i .  P o w ie d z ie l i ,  źe ludzi nie 
m a sż  zgoła na Sm oleńsku. S k o p in o w i lu d u  
pospo li tego  posłali byli na p o m o c  6000, p r z e ­

c iw k o  P. J a n  Sapieha z pu łk iem  s w y m  poszed ł 
i i . A lexander  Z b o ro w sk i  z obozu  z n o w u  na 
odsiecz tym, k tó rzy  się z p o g ro m u  Szujskiego 
u c h o d z ą c  za w a r l i  na zam eczku  T o rc z k u  za 
U z w ie r z ą ,  i tam  d o b y w a n i  od M o sk w y  i 
S z w e d ó w  p e w n ie b y  mogli b y ć  zd o b y c i ,  ale 
d z ia ło ,  k łó rem  w ątl il i  z am eczek ,  p ro c h  r o z ­
sadził ,  a w ie ś ć  też przysz ła  o ludziach  n a ­
sz y c h ;  zaczem ustąpili za W o lh ę  i tam tą  s t r o ­
ną  przedzie ra ją  się do  M o s k w y ,  s to łecznego  
miasta . —  Tegoż  dnia dano  zn a ć ,  i i  ludzie 
z U kra iny  nasi, z e b ra w sz y  się i p rzy łą cz y w szy  
do  siebie coś ludzi s łużebnych ,  w p ad łszy  p lo ­
n u  nie m ało  zabrali.

31. W  Naczy n o c o w a ł  K. J .  M ość. T a m  
n ic  n o w eg o .
 | (D ulszy cirffr nastąpi.)______________

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  P o - z n a n i u .

Posiad łość  do K a r o l a  B a u m ,  D y re k to ra  
m ie rn ic tw a ,  i m a łżonk i jego Szar lo t ty  z d o m u  
K atte r in ,  p ie rw szego  zamęścia Schm idt,  nale­
żąca, tu  na p rzedm ieśc iu  R ybaki p o d  N ro. 78. 
leząca, i na 5873 'I al. 17 sgr. 3 fen. w e d le  taxy, 
k tó ra  w r a z  z w y k a z e m  h y p o te cz n y m  i w a r u n ­
kam i w  R egis tra tu rze  p rze jrzaną  b y ć  m oże, 
o ta x o w a n a  , będzie

d n i a  28.  W r z c ś r i i a  1 8 4 2 .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzinie  l i t e j  w  miejscu 
z w y k łe m  posiedzeń  s ą d o w y c h  sprzedana .

W s z y sc y  n ie w iad o m i p re ten d en c i  realni 
w z y w a j ą  s ię ,  ażeby p o d  uniknieriiem prek lu-  
zyi zgłosili się najpóźnie j w  te rm in ie  o z n a ­
czonym .

P o z n a ń , d n i a  3 .  L n t e f i n  * 8 4 2 .

O B  W I E S Z C Z E N I E .  "*
W  księdze hypo teczne j  p rzy  O b rz y c k u  w  p o ­

w iec ie  Szam otu lsk im  p o ło ż o n e g o ,  do  D o m i\  
m u m  O rd z in a  p rzyna leżącego  się m łyna  B o ,  
r ó w n i k  z w a n e g o ,  stoją w  m o c  obligaeyi- 
p rz e z  Sędziego P okoju  p o w ia tu  O born ick iego  
U r.  Ignacego  Lubom ęsk iego  pod  dn ie m  26, 
Października 1 8 15. r. od  M ichała Briese  i m a ł­
żonki jego M aryanny  z K r a u z ó w  orzyie tći 
R uhr .  Ilf- N o. 1. 600 'Pal. z p ro w iz y a m i  po 5 
od  sta w  in teresie  opieki Ja n a  Busse p rze z  d e ­
k re t  z dnia 31. Maja 1824. r. z a h y p o te k o w a n e .

P o d |u g  tw ie rd z e n ia  w łaśc ic ie la  m ły n a  H ra ­
biego A tanazego  R aczyńsk iego , już ta p re ten -  
sya d a w n o  zap łaconą  zos ta ła ,  j e d n a k o w o ż  
k w it  S tósow ny  do w y m az an ia  d o s ta w io n y  być 
nie może. J

W z y w a ją  się. za tćm  su k c esso ro w ie  J a n a  
Russe i ich p o to m k o w ie ,  cessyona ryusze ,  tu ­
dzież t a k o w i ,  k tó rzy  w  ich  p r a w a  w stąp il i ,  
aby  stę w  p rze c ią g u  t r z e c h  miesięcy, a najda-  
Ićj W  te rm in ie
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dn ia  11. C z e r w c a  1842.
O godzin ie  9tój p rzed  W n y m  Sędzią K u eh l  
W  Iz b ie  posiedzeń p o dp isanego  Sądu zgłosili, 
• w o je  p re tensye  do  p o m ie n io n ć j  su m m y  udo* 
w o d n i l i ,  w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  raz ie  z ta* 
k o w e m i  p re k lu d o w a n i  zos taną  i im  w ie c z n e  
m ilczen ie  nakazane  będzie ,  tudz ież w y m a z a n ie  
tć j  p re tensy i  nastąpi.

S z a m o tu ły ,  dnia 13. G ru d n ia  1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

F o l w a r k .  M ą k o w n i c a ,  o t  raili od  
W i t k o w a  w  pcie G nieźn ieńsk im  po łożony ,  
m a jąc y  582 m ó r g  i 15 □ p r ,  roz leg łośc i ,  jest 
z  w o ln e j  ręk i  do sp rze d an ia ,  z in w e n ta r z e m  
albo  bez. O  czem  na f r a n k o w a n e  listy bliż­
s z y ch  udzieli w ia d o m o śc i  K o m m issa rz  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i  W .  K e l l e r m a n n  w  G n i e ź n i e .

P o w r ó c i w s z y  z L ipska za lecam  
po  n a d e r  s łusznych  cenach  na jm o  
dnie jsze  s tro je  dam skie w sze lk iego  
ro d z a ju ,  tudz ież rę k a w ic z k i ,  p r a w ­
d z iw ą  w ó d k ę  K o lońską ,  francuzkie  
w o n ie  i D re zd e ń sk ą  czokolatę pa­
r o w ą .  C. K . B a u m a n n , 

ry n e k  J [ s  94. p ie rw sz e  p ię tro .

MA « ! '  fi t  MM i i  f e  r
p rzy  W r o c ła w s k ie j  b ra m ie  p o d  J\@  20. ^  

poleca się jako 
Złotnik 1 Jubiler.

Drelich na wańtuchy 
i płótno

po leca  w  ce n ac h  n a ju m ia rk o w ań szy c h

*Fnhob K oenigsh  erg  er,
_w^rvnkt^^W^95/96^^^^ 

W  zblizającój się dobie  s t rzy ży  o w ie c  zale­
ca m  s z a n o w n y m  In te re s sen to m  znaczny  zapas

b a rd z o  d o b r y c h ,  p o d łu g  angielskich w z o r ó w  
ro b io n y c h  n ożyc  w  n a ju m ia rk o w a ń s z y c h  c e ­
nach . A. K l u g ,  n o żo w n ik ,

p r z y  W r o c ła w s k ie j  ulicy pod  liczbą 6.

Z n ac zn y  d o b ó r  je d w a b n y c h  i w e łn ia n y c h  
m a te ry i  na p łaszczyki i suknie, du ży c h  chus tek  
n a  szyję i kam ize lek  sp rzeda je  się w  znaczn ie  
zn iżo n y c h  cenach  fab ry cz n y ch  

W  rynku  Nr.  79. na p ie rw s z e m  p ię trze  w  do* 
m u  h an d le rza  żelaza P. E p h r a i m .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .
  D n ia  6. M o ja  1842.

O blig i d łu g u  p ań stw a  . . .
P r .  ang . o b lig a c je  1830. . . 
O b lig i preiniow  h an d lu  m orsk . 
O b lig i K u rm a rc h ii . . , 
l le r l iń s k ie  o b lig ac je  m ie jsk ie  
F .lb lągsk ic  d ito  . . . . .
G d ań sk ie  d ilo  w  T .....................
Z ach o d n io  - P r. lis ty  zas taw n e  
L is ty  zast, W .  X . P o zn ań sk ieg o  
W s c h o d n io - P r .  lis ty  zast.
P o m o rsk ie  d i t o .......................
K u r-  i N ow om arch . d ilo  . 
Szląskie dilo . . . . .

Z p o w o d u ,  iż w ie le  s z a n o w n y c h  osób, mia- 
n o w ic i e  skąd  inąd  p r z y b y w a ją c y c h ,  py ta  się 
b ezsk u teczn ie  o m n ie  w  d a w n ie jsz em  w o j e m  
p o m ie s z k a n iu , d onoszę  j e szcze raz  uniżenie , 
iż m ieszkam  obecn ie  pod  N re m  15. ulicy B ra ­
m o w e j .  O św ia d c z a m  z a ra z e m ,  iż w sze lk ie  
ro b o ty  m ojego z a w o d u  d o b rz e  i po  umiarko* 
w a n y c h  cenach  u m n ie  są w y k o n y w a n e .  — 
K a m ie n n y c h  p o m n ik ó w  g r o b o w y c h  m o ż n a  
każdego  czasu p o d łu g  w y b o r u  u m n ie  tan io  
dostać. —  P o z n a ń ,  dn ia  2. Maja 1842.

G. H e s s e ,  rzeźb ia rz  i sz tukato r .

A k e j *
B e rliń sk o  - P oczdam skiej 
d ito  a k c je  a  .p rio ris 
M a g d e b u rsk o  - L ip sk ie j 
d ito  a k c je  a  p r io r is  . 
B e rliń sk o  - A iilm ltsk iej 

d ito  a k c je  a  p rio ris  . 
D u sse ld o rf. - E łb e rfc ld . 
d ito  a k c jc .a  p rio ris  _

n a d r e ń s k ie j .......................
d ito  a k c je  a  p r io r is  .

Z ło to  a l m a r c o .......................... •.
F ry d ry c b sd o ry  . . . . . .
In n e  m onety  z ło te  po  5 tal. 
D isc o n t o ..................................

Ceny targowe
w  m ieście

K o le i
d ito

Kolei
dito

Kolei
d ilo

K o le i
d ito

Kolei
dito

S to ­
p a

prC

4
4

i 5
3
4 
31 
3*<
3-2
3k

5

JSit pr. k u ra n t 
pap ie- go lo w i-

104V
103 k-
84V

102
Kł4'-r

48

103V

127

I I I

106V
102V
87

101
96V

100V

I3V
10

3

1 0 4 --

101 U
103V

102V
10(>V
102V
102%-
102%-
102%-

126 
102%- 
113 
102%- 
ioftV 
102 V  
80

13
9V
4

P o z n a n i v.  ■(* 1 od
Tal. sgr. fen.

da
Tah jgr. fen.

P szenicy  szefel . • • • 2 21 — 2 22 ó
Z y ta  . dt. . . • • • 1 12 6 1 13 _
Ję c z m ie n ia  dt. . . — 22 6 — 23 _
O w s a  . dt.  . . • 0 • — 20 __ — 22 6
T a ta rk i  d t.  . . — 22 6 — 23
G r o c h u  . d t .  . . 1 6 — 1 7 6
Z ie m ia k ó w  d t .  . • r » — 8 — --- 9
Siana c e tn a r  . * *- 0  «y — 25 — T26
S ło m y  k o p a  . . . ♦ • • 8 — 8 5
M asła  garn iec  . . • • • 1 25 — 1(27. 6
S p i ry tu s u  b ec zk a  . f  * • — - 1 — — 1—

D n ia  6. M aja
1842. r.


